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Profesor Jerzy Starnawski
Nauki pomocnicze prowadził, to też jest legenda, Jerzy Starnawski. Jego żoną była
siostra generała Jaruzelskiego, Teresa Jaruzelska, z mojego rocznika, to znaczy na
moim roku studiowała, chociaż była starsza od nas, bo miała jakąś przerwę, no i to
była  żona  Starnawskiego.  Starnawski  był  przez  nas  przezywany  „Estreicher”,
ponieważ miał hopla na tle bibliografii Estreichera i wszystkie jego zajęcia zaczynały
się  od  [tekstu]:  „Estreicher,  proszę  państwa”.  A  po  co  nam  był  ten  Estreicher
potrzebny?  Ponieważ  to  była  bibliografia,  więc  jak  się  przestudiowało  tego
Estreichera, to było wiadomo, co wziąć do czytania, żeby się dowiedzieć o takim czy
innym poecie, autorze takim, śmakim, owakim. Na tym polega bibliografia, że ten
napisał  o  tym,  ten  napisał  o  tym,  ten  o  tym.  On  prawie  znał  na  pamięć  tego
Estreichera, chociaż to jest kupa tomów i w ogóle to jest bibliografia obejmująca dwa
wieki prawie.
No więc ten Estreicher nasz tym się odznaczał, że miał hopla właśnie na tle tego
Estreichera. Jeden z naszych kolegów, Staszek Fita zresztą – to był prymus w ogóle,
myśmy wszyscy się zawsze z nim konsultowali, bo to umysł miał sześć na dziewięć –
zanim zaczęły się zajęcia z nauk pomocniczych, wychodził na katedrę, biurko stało
tak blisko brzegu i tak wzorem tego Estreichera, frontem do nas [stawał], a tak ledwie
się przeciskał, bo tam było mało miejsca, małpując go, mówił tak: „Estreicher, proszę
państwa” i  w tym czasie się otwierały drzwi i  wchodził  Starnawski. No, takie tam
małpie figle różne były.
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